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OR.0012.2.1.2012

P r o t o k ó ł  Nr 1/12
z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu

17 stycznia 2012r. w godz. od 1000 do 1130.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2. p.Krzysztof Haliżak
3. p.Bartosz Bluma

4. p.Renata Dąbrowska

5. p.Bogdan Kuffel

6. p.Dariusz Szczepański
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Maria Błoniarz-Górna
- usprawiedliwiona
Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta
2. p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

3. p.Mieczysław Sabatowski
- Prezes MZK Spółka z o.o.

4. p.Mariusz Paluch

- Prezes Centrum Park Spółka z o.o.

5. p.Żaneta Janowicz

- Księgowa Centrum Park Spółka z o.o.

6. p.Ewa Szymanowicz

- Dyrektor Wydziału Fn

7. p.Danuta Wruck

- Wiceprezes Zarządu ds. Finansowych ZBM ZREMB

8. p.Kazimierz Cemka

- Wiceprezes zarządu ds. Techniczno-Handlowych

9. p.Paulina Rzymska

- Radio RCh+
10. p.Jerzy Erdman

- Portal internetowy chojnice24.pl

11. p.Irmina Łysakowska

- Pracownik Urzędu Miejskiego

Osoby wymienione w punktach 1-9 brały udział w części posiedzenia.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Marian Rogenbuk, powitał przybyłych członków Komisji, zaproszonych gości, pracowników Urzędu Miejskiego oraz media. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
2. Omówienie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały Nr XV/162/11 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 19 grudnia 2011r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2012r.
Prezes Mieczysław Sabatowski – dziękuję bardzo za zaproszenie. Zarząd Spółki i Rada Nadzorcza zwróciły się do Zgromadzenia Wspólników Pana Burmistrza Miasta Chojnice o zwiększenie dopłaty do Spółki, mam na myśli tą dopłatę, która ma być pokryciem rekompensaty, czyli jak gdyby zapłatą za świadczenie usług, określonych w nowych uwarunkowaniach, to znaczy w ramach umowy o publicznym transporcie zbiorowym, która weszła w życie w tym roku.

Właściwie takim punktem wyjścia była sprawa rozpatrywania ewentualnych środków na pokrycie straty i wtedy mówiliśmy, że można jak gdyby te ewentualne środki, które miały służyć pokryciu straty, wykorzystać w inny sposób, bardziej korzystny dla miasta i dla Spółki. W ramach nowych uwarunkowań każda kwota otrzymana w tej chwili obojętnie, czy z budżetu miasta, czy z innych źródeł stanowi pomoc publiczną i ona tak de facto by powodowała zwiększenie rekompensaty, czyli byśmy stwarzali sytuację, że rośnie kwota rekompensaty i właściwie tak pozornie, ponieważ te pieniądze poszłyby na kapitał zapasowy, nie stanowiłyby przychodu, natomiast by trzeba wykonywać pracę przewozową w ramach tych dwóch kwot. To by powodowało już z samego startu powstanie straty na działalności podstawowej, czyli właściwie działalibyśmy przeciwko temu, co zamierzaliśmy, czyli sami byśmy prowokowali sobie i powodowali stratę. W związku z tym zaproponowaliśmy, aby stratę ubiegłego roku pokryć w inny sposób, jest wiele sposobów, między innymi obniżenie chociażby kapitału zakładowego, czy możliwość także pokrywania straty z zysków kolejnych lat, myślę, że to będzie pierwszy rok, kiedy już zyski się pojawią, więc jak gdyby to będzie służyło interesom Spółki i interesom miasta.
Ten poziom dodatkowy 300.000 zł pozwoliłby, aby zachować realizowany w tej chwili poziom usług, czyli zachować ich poziom ilościowy, a także jakościowy, czyli standard. Ta kwota jest zbieżna z kwotą rekompensaty wynikającej z audytu, znaczy jest niewiele mniejsza, ale to jest kwestia tylko 50.000 zł mniej więcej i pozwalałaby na status quo sytuacji, którą mamy.

Dodatkowo argumentujemy tym, że w dobie tak wysokich cen paliw niekorzystne ze względów społecznych byłoby obcinanie kursów, a właściwie wycinanie całych linii, bo 300.000 zł to jest około 80 tysięcy kilometrów, to ponad 16-17% naszych usług, biorąc pod uwagę, że już dość te linie są okrojone i naprawdę nie ma z czego dodatkowych kilometrów uzyskiwać. 

To działanie plus działanie, które jest prowadzone równolegle w Gminie, gwarantuje zachowanie na poziomie zera kosztów i dochodów z działalności podstawowej, czyli z linii. Z założenia audytu wynika, że dopłaty, czyli rekompensaty z obu samorządów mają pokryć straty tylko, nie mają przynosić zysku, tak zwanego godziwego zysku, ponieważ założenia pozostałej w firmie działalności dodatkowe, które mają przynosić zyski i one by powodowały, aby w całej Spółce powstawały zyski. Biorąc pod uwagę tą kwotę już wyższej rekompensaty i tak ona jest niższa, niż dopłaty w wielu innych miastach. Podałem tutaj pewne dane, w roku ubiegłym były one niższe, w wielu miastach jest waloryzacja, u wszystkich sąsiadów one są wyższe. Bardzo w pobliżu byśmy ewentualnie byli kwoty Tczewa, gdzie jest prywatna komunikacja, czyli tu też myślę o pewnym jak gdyby mechanizmie oszczędnościowym i obniżania tych dopłat, które z miasta płyną, w Tczewie ta dopłata wynosi 3.300.000 zł, czyli poziom odpowiedni 40-tysięcznego, czyli Chojnic byłby 2.200.000 zł. Czyli 
i tak 2.048.000 zł gdyby się pojawiła ta kwota, to i tak jest dużo niższa jeszcze niż kwota w prywatnej, dobrze funkcjonującej komunikacji w Tczewie.
Poza tym mówimy tu o wzroście tych dopłat z wielu również jeszcze innych powodów, chociażby 
z tego tytułu, że w ramach nowych uwarunkowań to przede wszystkim na MZK będzie spoczywać główny ciężar odnowy taboru autobusowego. Rosną koszty amortyzacji i chcemy, aby te koszty były jak najwyższe z tego powodu, aby były środki na odnowę taboru. Rocznie amortyzacja ma wynosić około 500.000 zł, czyli dla przykładu w okresie trzech lat z kwoty 1.500.000 zł można zakupić co najmniej dwa nowe autobusy lub jeszcze idąc dalej ścieżką jakichś używanych, ale już 
4-5 letnich, mogą to być trzy, czy cztery autobusy.
Poza tym nie planujemy w 2012 roku podwyżki cen biletów i także przynajmniej na razie nie proponujemy żadnego obniżenia uprawnień w zakresie ulg dla pasażerów, czyli dla mieszkańców. Czyli jest to takie zachowanie status quo, jak powiedziałem i ten rok będzie też jak gdyby takim rokiem pewnej analizy. Jeżeli w tym roku, biorąc pod uwagę, że będzie zabezpieczony poziom pokrycia kosztów plus działania Spółki mające na celu jeszcze poprawę dostępności, czyli chociażby nowe połączenia pod pociągi, uruchomienie drugiej linii krótszej, drugiej części linii 8 poprzez Aleję Brzozową, poprzez jakieś inne jeszcze połączenia, nowe działania, przyspieszenia komunikacji na godzinę 500, co mówimy, że też jest takie oczekiwanie, plus te wszystkie jeszcze działania nie przyniosą poprawy ilości pasażerów, wtedy mamy obraz w momencie ustalania kwoty na przyszły rok i możemy powiedzieć, że na przykład kwoty tej już nie zwiększamy, a szukamy innych rozwiązań oszczędnościowych, czy kosztowych poprzez łączenie linii, eliminację pewnych linii i tak dalej. Wtedy to będzie obraz jak gdyby „przetrenowany” w tym roku na żywym organizmie, to, co faktycznie może nam tutaj pokazać życie w tym tak trudnym dla społeczeństwa okresie.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – dziękuję bardzo, najistotniejsze rzeczy Pan Prezes powiedział, my je znamy. Teraz oddaję 5 minut dla Prezesa Parku Wodnego, proszę się skupić, wybrać najistotniejsze elementy uzasadnienia.

Prezes Mariusz Paluch – dziękujemy za to, że Państwo zechcieli nas do siebie zaprosić i wysłuchać kilku słów z naszej strony. Na początek może wyrażę ubolewanie, że wraz z Prezesem naszego zakładu komunikacji jesteśmy tą Spółką, która bardzo często jest Spółką wyświetlaną gdzieś na ekranach naszego regionu i bardzo często wiele osób zadaje sobie pytania, skąd my się wzięliśmy 
i dlaczego my ciągle chcemy i prosimy o to, żebyście Państwo nas wsparli jako matka i właściciel. Bardzo ciężko prowadzi się działalność, która jest działalnością prospołeczną, działalnością dla społeczeństwa, działalnością, w której nie ma tak zwanego efektu finalnego i produktu, a nasze wyniki są niemierzalne, bo zdrowie i bezpieczeństwo jest dosyć trudne w uchwyceniu i w tym, żeby je zmierzyć. Na całym świecie działalność, którą my prowadzimy, jest działalnością, która jest porównywana do działalności typu resort spraw wewnętrznych, Policja, oświata, czy chociażby służba zdrowia, bo sprzedajemy usługę dla społeczności.

Tak, jak powiedziałem na początku, jest to trudne prowadzenie takiej działalności, ponieważ produkt, który sprzedajemy, jest produktem w ostatnim rzędzie potrzeb, ponieważ jak wiemy społeczeństwo nasze w pierwszym stopniu zaspakaja podstawowe potrzeby, a bardzo często rezygnuje 
z takich usług, jakie my sprzedajemy na rzecz mleka, chleba, czy masła. To jest też piękna działalność, dlatego że sprzedawanie ludziom radości, zdrowia i uśmiechu, nic piękniejszego nie ma.
O sukcesach Spółki chciałbym również dzisiaj powiedzieć, ponieważ na przestrzeni 10 lat naszej działalności, a w kwietniu obchodzimy 10-lecie, prowadzimy zaawansowane rozmowy w różnych przestrzeniach i niebawem wystosujemy również do Państwa zaproszenia na to, abyśmy uczcili 
10-lecie funkcjonowania naszej Spółki. Przez te 10 lat, chcemy powiedzieć, że porównując z innymi nowatorskimi rozwiązaniami podobnymi do nas, jesteśmy jednym z najlepiej utrzymanych obiektów w naszym kraju, nie walimy się, nie rozsypujemy, dzięki Państwa również wsparciu 
i aktywności ten obiekt ciągle jest przyzwoicie wyglądający i przyzwoicie sprzedaje się na zewnątrz, dzięki wszystkim remontom i właściwie zabiegom on cały czas spełnia swoją funkcję i jest bezpieczny, co jest bardzo ważne, a w wielu budynkach dużo młodszych to bezpieczeństwo nie zostaje zachowane, ponieważ uwarunkowania technologiczne bardzo często przeszkadzają w prawidłowym funkcjonowaniu.
Zanim przejdę do meritum, chcę tylko powiedzieć, że w ostatnich czasach obiekty, które w podobnej działalności zbudowały się w Kościerzynie, w Człuchowie, w Skarszewach, na przykład w Złotowie, to są obiekty, które na przestrzeni swojej działalności i w zasięgu swojej działalności odbierają nam klientów. Ja tylko porównam, że nie tylko sześć gmin powiatu człuchowskiego, ale również okolicznych zostało nam odebrane w powszechnych programach nauki pływania przez nasz basen w Człuchowie. Żałuję, że Starosta, który rozmawiał, pamiętam, kiedyś z naszym Burmistrzem o dwumieście, że ktoś nie zdecydował się na inny rodzaj działalności, żeby uzupełniać te oferty i u nas basen, a na przykład tam lodowisko, jednak plany i ambicje spowodowały, że stało się, jak się stało i chcę powiedzieć, że dzisiaj słychać i widać walkę na rynku jak Państwo włączycie odbiorniki radiowe i czytacie gazety, zaczynamy prześcigać się w cenach i bardzo często stosujemy wręcz „damping”, aby tego klienta do siebie przyciągnąć i chociażby pokryć minimalne koszty dezynfekcji wody i utrzymania ruchu. Jedenaście gmin z otoczenia Człuchowa, dziewięć gmin 
z otoczenia Kościerzyny, bo od Lubni w kierunku Dziemian, Kalisza, to wszystko już ucieka do Kościerzyny ze względu na to, że granice są bliższe, a jednak walczymy o tych klientów, jednak udaje nam się często gminy i szkoły do siebie przyciągnąć stosując różnego rodzaju inne zabiegi taktyczne. Jednak to powoduje, że ten rynek troszeczkę nam się zawężył i przy wzrastających kosztach, które dotykają wszystkich w życiu codziennym, jak i w prowadzonej działalności, powoduje to fakt, że ja dzisiaj pukam do Państwa i mimo naszych bardzo wytężonych działań, mimo niezliczonych kilometrów, które przebywamy, mimo niezliczonych rozmów z Wójtami, Burmistrzami, Starostami, spotykam się często i codziennie nawet z sołtysami, z gospodyniami wiejskimi, nawet 
z księżmi, spotykam się z szefami stowarzyszeń, klubów tylko po to, żeby autobusik, busik, autobus, może nawet szereg autobusów zakontraktować i ściągnąć tych ludzi do siebie. Proszę Państwa, 5-7% to tylko i wyłącznie wstępy komercyjne do Parku Wodnego, oferta jest bardzo szeroka, dzisiaj to, co na rynku jest, jest w czym wybierać, więc wstęp do Parku Wodnego wybiera zaledwie 
5-7% społeczności i proszę sobie pomyśleć, jakiż to niewielki wpływ jest do całego kapitału w porównaniu do grup, które organizujemy i zamawiamy. To o problemach.
Tak, jak powiedziałem, w sukcesach należy zaliczyć to, że obiekt 10-letni, intensywnie eksploatowany, cały czas przyzwoicie wygląda, jest chwalony i stajemy też bardzo często w naszym kraju jako przykłady, jak można utrzymać obiekt eksploatując go tak intensywnie i okazuje się, że w Polsce jesteśmy jedną z najlepiej rozpływanych gmin. Chcę powiedzieć, że w tej chwili, jeżeli nie 
w tym roku, to na pewno w przyszłym roku będziemy już osiągać, czego dzisiaj Państwo jesteście świadkami, bo jest taka moja wypowiedź chyba protokołowana, w dziedzinie pływactwa będziemy mieli na pewno medale i to kto wie, czy nie wielokrotnie medale tego najcenniejszego kruszcu.
Od czasu, kiedy działamy w Parku Wodnym, w powiecie chojnickim odnotowano jeden nieszczęśliwy wypadek utonięcia dziecka i to jeszcze spowodowane przez uderzenie głową o pomost, a tak dzieci nie toną, nie utonęło żadne dziecko, które uczęszczało na powszechny program nauki pływania w naszej gminie, to są świetne statystyki. Myślę, że życie ludzkie jest trudno mierzalne i nieprzeliczalne na ekonomiczne jakieś argumenty i walory, ale myślę, że to jest warte, aby zaznaczyć przy dzisiejszym spotkaniu.
Tylko w 2006 roku pochwaliliśmy się, byliśmy Mistrzem Świata i Mistrzem Polski, w tymże odnotowaliśmy zysk, ponieważ branża w tej dziedzinie, którą my się zajmujemy, niestety zawsze potrzebuje wsparcia społecznego i wsparcia właścicielskiego. Niestety wysokie koszty funkcjonowania, a takimi są energia elektryczna, woda i ścieki, to tylko 100.000 zł miesięcznie, a gdzie fundusz płac, fundusze remontowe, nie mówię już o funduszu zapasowym, bo takowy też by nam się przydał.
Korzystając z tego, że Państwo doskonale znacie specyfikę naszej działalności i tego, co robimy, bardzo proszę, abyście przyjęli bardzo trudno i ciężko wypracowany program finansów Spółki Centrum Park Chojnice, ten ostatni dokument wewnętrzny, który również przesłaliśmy do Pana Burmistrza i do Pana Przewodniczącego jest najbliższy prawdy i powiedzmy wszystkie obliczenia, wszystkie wskaźniki, tendencje i ekonomia, którą zawarliśmy, to jest to duże prawdopodobieństwo, które będzie miało miejsce w swoim obrazie w roku 2012 i tak, jak Państwu te dokumenty przekazałem, tam prosimy o środki na powszechny program nauki pływania dla dzieci szkoły Gminy Miejskiej, tam również wskazujemy i prosimy o pomoc w zwrocie pieniędzy za zapłacony podatek i również prosimy o wsparcie, gdybyśmy sobie nie poradzili, a wszystkie tendencje i wskaźniki rynkowe mówią, że coraz mniej osób stać na to, żebyście również Państwo wsparli nas pomocą chociażby w pokryciu naszej straty. Myślę, że to, co dzisiaj Państwu przedkładamy i to, co wcześniej przedłożyliśmy Panu Przewodniczącemu stanowi meritum sprawy. Powiem tak, bez pomocy właścicielskiej, bez pomocy właściciela robię cuda, staram się bardzo mocno, jestem ciągle na rozmowach i ciągle ustaleniach, ale nie jesteśmy w stanie wygenerować przychodu rzędu 3.000.000 zł. Na koniec powiem tylko, że gdybym zapytał tak, jak Państwo tutaj siedzicie, ile osób w miesiącu odwiedza Park Wodny i gdyby całe chojnickie społeczeństwo, 40 tysięcy osób raz w miesiącu poszło do Parku Wodnego i zapłaciło za godzinę 5 zł, to Park Wodny doskonale by funkcjonował, ale to tylko 7% osób, które zostawia u nas pieniądze, więc inaczej nie potrafię. Dziękuję za uwagę.

Burmistrz Arseniusz Finster – ja jeszcze uzupełnię wypowiedź Pana Prezesa. Otóż Spółka przygotowała prognozę finansów Centrum Park na 2012 rok, to jest dokument wewnętrzny, który jest takim, można powiedzieć, audytem i w tym dokumencie Spółka wnosi, iż interwencja miasta 
w finanse Spółki powinna wynosić około 1.390.000 zł przy 2.950.000 zł przychodów. W prowizorium budżetowym mieliśmy 600.000 zł na powszechny program nauki pływania. Spółka ma jak gdyby trzy życzenia, pierwsze – umorzyć podatek od nieruchomości, to jest około 150.000 zł. Podatku umorzyć nie możemy, bo przepisy prawa są takie, iż rozpatrywanie umorzenia podatku może nastąpić pod koniec roku danego budżetowego, możemy zastosować pomoc de minimis i odroczyć płatność tego podatku i tutaj moja decyzja byłaby taka, aby środki finansowe zatrzymać w Spółce 
w obrocie, Spółka złoży wniosek do Wydziału Finansowego i udzielilibyśmy pomocy polegającej na tym, że odraczamy na razie płatność tego podatku, natomiast potem wzorem lat ubiegłych, jeżeli byłaby strata to możemy go umorzyć, albo możemy zrealizować dopłatę pod koniec roku na podatek, tak, żeby Spółce to wyrównać. Czyli ten wymóg spełniamy.
Dalej, Spółka zażyczyła sobie, czy zapostulowała 300.000 zł więcej na powszechny program nauki pływania. Tego postulatu spełnić na razie nie możemy, ale Park Wodny aplikował i aplikuje o środki do Ministerstwa Sportu i Urzędu Marszałkowskiego, mamy nadzieję, że uda się tą kwotę zwiększyć z tych dwóch źródeł.

Trzeci postulat Spółki to było 300.000 zł tytułem straty z roku poprzedniego i ten postulat proponuję spełnić w całości, co ma swoje odzwierciedlenie w zmianach budżetowych.

Chciałbym jeszcze bardzo wyraźnie powiedzieć, to do mediów kieruję, bo Państwo członkowie Komisji Budżetu o tym wiecie, celowo w prowizorium budżetowym zaproponowałem rezerwę 
w wysokości 800.000 zł, bo wiedziałem, że na początku roku będziemy musieli interweniować 
w tych dwóch Spółkach. Ale to jest właściwy moment interwencji, bo rok budżetowy się zakończył, jesteśmy w nowym roku i to właśnie teraz jest ten moment, kiedy powinniśmy to rozpatrywać, a nie 15 listopada, czy 19 grudnia, wtedy, kiedy podejmowaliśmy uchwałę. Tak, że więc nie jest to tak, że ktoś zaplanował zły budżet, jak czytałem na portalach internetowych, że już trzeba go zmieniać, nie, tą zmianę przewidywaliśmy, że na pierwszej sesji z rezerwy budżetowej będzie interwencja 
w te dwie Spółki.
Reasumując, Park Wodny pierwszy postulat – tak, odroczenie, drugi postulat – nie, szukajcie pieniędzy gdzie indziej, trzeci postulat – strata 300.000 zł i to poprawi znacznie w tej chwili płynność Spółki, będziemy się starali te środki jak najszybciej przekazać, czyli nie w 10 ratach po 30.000 zł, tylko jeżeli środki na to pozwolą, to powiedzmy co miesiąc 100.000 zł, czyli do końca marca te środki powinny się w Spółce pojawić, jeżeli Rada Miejska oczywiście zgodzi się na taką decyzję. Dziękuję bardzo.

· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie do Pana Prezesa Centrum Park Chojnice. Generalnie 
z audytu, czy też z informacji, którą uzyskaliśmy od Pana wcześniej, czy Pan Przewodniczący, ja też miałem okazję się z tym zapoznać, wynika, że dopłata w tym roku do Spółki ma wynosić niemal 50% jej generalnych przychodów w całym roku planowanych. Pytanie, czy Pan, jako Prezes, nie zastanawia się nad tym, czy Pan tam jeszcze ma czego szukać, bo być może świeża osoba, świeża krew by się przydała, żeby spojrzeć na to może troszeczkę inaczej, bo generowanie co roku straty, być może jest tak, jak Pan mówi, że nie ma możliwości, żeby tutaj zysk był generowany przez tą Spółkę, natomiast może warto się zastanowić wtedy nad rzeczywiście sprzedażą tej Spółki, być może prywatny inwestor znajdzie jakieś nowe pomysły na to, żeby je realizować i tutaj oczywiście kolejny postulat do Burmistrza Miasta, który niejako jest właścicielem Spółki, o to, żeby podjął stosowne działania, bo dofinansowanie w dalszej kolejności 
w tak wysokich kwotach według mnie jest mało sensowne i mało celowe.
· Burmistrz Arseniusz Finster – 2.950.000 zł to są planowane przychody Spółki, nasza interwencja to 600.000 zł wykup nauki pływania, 300.000 zł strata, czyli to jest niecałe 30%, wnioskowane jest ponad 40%, ale będzie 30%, to po pierwsze.

Po drugie, proszę pamiętać o tym, że 600.000 zł to jest wykup usług. Park Wodny mógłby działać od godziny 1600 do godziny 2200, przychody mogłyby ulec zmniejszeniu, ale pewne koszty stałe by zostały, więc tutaj te okoliczności są bardzo trudne.
· Radny Bartosz Bluma – nauka pływania, tutaj też może argument dla Pana Prezesa, jest Pan przecież też członkiem Rady Powiatu i być może namówić Starostę, żeby jednak szkoły średnie również partycypowały w kosztach nauki pływania, bo do tej pory nauka pływania finansowana przez nas jest niejako dopłatą do funkcjonowania Spółki, bez tego Spółka już dawno by przestała funkcjonować. Pytanie, jak tam rozmowy ze Starostą?

· Prezes Mariusz Paluch – zacznijmy od początku Pana pytania. Czy ja mam tam jeszcze co robić? Proszę Pana, od momentu, kiedy Burmistrz Miasta Chojnice postawił mnie na tym stanowisku i powiedział: potrzebuję marketingowca, który będzie sprzedawał Spółkę i myślę, że Tobie się to powiedzie. Proszę Państwa, robimy różne rzeczy i tak naprawdę być może jest źle być „prorokiem we własnym kraju”, to jest stare już powiedzenie, ale na przestrzeni i na płaszczyźnie naszego kraju jesteśmy bardzo często wyróżniani, stawiani jako przykład tworzenia swego rodzaju galerii i czynienia wszelkich wysiłków, żeby nie tylko siedzieć za drzwiami. liczyć głowy i sprawdzać, czy ktoś przyjdzie, czy nie przyjdzie i wnioskować o dopłatę, tylko od koncertów, konkursów, mitingów, zawodów, kabaretów i mnóstwa innych przedsięwzięć, organizowania jakichś imprez sylwestrowych, karnawałowych, plenerów, wystaw psów etc. robimy wszystko, żeby chociażby po tysiącu, po dwóch, po trzech do naszej Spółki przyciągnąć. Oddałem się do dyspozycji Burmistrzowi i powiedziałem, jeżeli Pan Burmistrz kiedyś uzna, że moja osoba, nie wiem, nie ma już nic w tej Spółce do zrobienia i być może znajdzie się ktoś, kto wytłumaczy ludziom w naszej społeczności, że woda basenowa jest dużo ważniejsza niż chleb 
i mleko, to ja z pewnością odejdę z podniesioną głową, bo ilość czasu, godzin, przejechanych kilometrów, już nie powiem o napojach wypitych w związku z rozmowami, żeby przyciągnąć pieniążki do tej Spółki kosztowało mnie do tej pory dużo zdrowia. Powiem tak, gdyby Pan Burmistrz zadecydował i Rada Miejska, że Pan Paluch się skończył, to ja naprawdę chętnie odejdę, bo ja mam co robić. Jeżeli chodzi o prywatną moją sferę, ja dzisiaj wychodząc stąd i będąc żegnanym jako Prezes Parku Wodnego wchodzę do trzech różnych zadań, do trzech różnych instytucji, trzech różnych ciekawych projektów, myślę, że opłacalnych, myślę, że przyzwoitych, myślę, że dających dużo większy spokój i Państwo być może personalnie mielibyście dużo mniej zastrzeżeń mając kogo innego na moim miejscu, więc nie jest to dla mnie problem, nie jestem przyspawany do tej funkcji i naprawdę mam co robić.
Proszę Państwa, pomysłów na to, żeby nasza Spółka ewaluowała, mamy kilka, nie tkwimy przez 10 lat tylko przy jednym pomyśle i nie sprzedajemy tylko usług basenowych, tylko co chwileczkę dotykamy nowych rzeczy. Państwo sami jesteście świadkami, próbowaliśmy już wszystkiego, w tej chwili spróbujemy jeszcze raz w tym roku zawiązać Akademię Wychowania Fizycznego, która poprawi nam wynik finansowy w ilości wstępów i kontraktów, bo studenci w 70% zajęcia w Akademii Wychowania Fizycznego odbywają na basenie, więc jest to dla nas klient. Dalej, tworzę Polską Kompanię Basenową, ta Kompania zrzeszająca…

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – dobrze, czy mogę podziękować?

· Prezes Mariusz Paluch – proszę bardzo.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – przepraszam, że się tak spieszę i skracam, ale po pierwsze za chwile, czy czeka już inna rzecz, ja chciałem powiedzieć tak, że ja jako Przewodniczący Komisji Budżetu zarekomenduję mojej Komisji przyjęcie i zatwierdzenie tej dopłaty, jednej 
i drugiej, czyli dla MZK i dla Parku Wodnego, natomiast chciałem złożyć trzy wnioski o takim brzemieniu: w przypadku ponownego zamiaru wystąpienia przez Spółkę Centrum Park lub MZK o kolejną dotację w 2012 roku przedłożą Komisji Budżetu, zaznaczam, wszystkim bez wyjątku członkom Komisji Budżetu wykonanie dochodów i wydatków do dnia złożenia wniosku oraz zaktualizowaną prognozę finansów Spółki do końca bieżącego roku ze szczególnym opisem podjętych działań w zakresie oszczędności kosztów. Taki będzie pierwszy wniosek, który poddam pod głosowanie.
Drugi wniosek mój będzie brzmiał tak: wystąpić do Burmistrza Miasta jako Zgromadzenia Wspólników o zakazanie Prezesowi Parku Wodnego działań zmierzających do powołania Polskiej Kompanii Basenowej. Może trochę wytłumaczenia. Mianowicie z pewnych faktów, należy je przeanalizować i wyciągać wnioski, trzeba powiedzieć, że i musi Pan Prezes przyznać, że dodatkowe działania polegające kiedyś, swego czasu na tworzeniu oddzielnych podmiotów, to kosztowały środki na ich uruchomienie i każda z nich skończyła się fiaskiem. Oby tak nie było w przypadku Kompanii Basenowej, w związku z tym takie działania w mojej ocenie osobistej nie mają sensu i skończą się tylko kosztami. Nie jesteśmy ośrodkiem znaczącym, gdzie jest kilka, czy kilkanaście basenów jak w stolicy, czy innym dużym mieście, żeby to miało sens.
Trzeci mój wniosek brzmi tak, to jest propozycja dla Komisji Komunalnej, jeżeli nie, to my się tym tematem też możemy zająć, aby wzorem Gminy Wiejskiej Chojnice określić, jaką ilość kilometrów wykupujemy w Spółce MZK w ciągu roku za tą dotację łączną, którą przekazujemy. Może też pokusić się o podobne rozwiązanie. Uzasadnienie jest takie, Gmina Wiejska w bieżącym roku będzie dopłacać kwotę 888.000 zł, znany z audytu jest koszt kilometra na terenie Gminy Wiejskiej, na pewno znany jest koszt także kilometra na terenie miasta, który niewątpliwie jest wyższy od kosztów kilometra przebiegu na terenie wiejskim, ale to bardzo prosto, dziecinnie prosto można wyliczyć ile to stanowi kilometrów i przyjrzymy się faktycznie efektywności na poszczególnych liniach, w poszczególnych dniach i tak dalej. Można to przy dobrej woli 
i dobrej chęci dwóch stron ustalić i faktycznie zacząć funkcjonować tak, że my w ramach tej dotacji wykupujemy tyle a tyle kilometrów. Myślę, że to jest do przyjęcia i do zaakceptowania.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – nowa ustawa i nowe uwarunkowania pozwalają na każdym etapie nam rozmawiać, nawet w III kwartale możecie państwo powiedzieć, że chcemy już nawet w tym roku ograniczyć lub dodać, zwiększyć, możemy na każdym etapie rozmawiać. Z audytu jest koszt kilometra wyliczony, są pewne dane, które są określone przez specjalistyczny podmiot audytorski i możemy na każdym etapie rozmawiać. Moja prośba w tej chwili ma na względzie zachowanie status quo, to, co powiedziałem, celem jakby przetrenowania funkcjonowania w nowych warunkach chociażby tych paliwowych naszego rynku przewozowego, co nie oznacza, że tak musi być do końca roku, nawet w tym roku jeszcze możemy rozmawiać 
o całkowicie innych uwarunkowaniach.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – przyjmuję to jako dobrą wolę i dobry punkt wyjścia.

· Prezes Mariusz Paluch – ja bardzo bym prosił, aby Pan Przewodniczący przeanalizował i może przyjął moją prośbę, aby nie zwracać się jeszcze do Zgromadzenia Wspólników z wnioskiem o zakazanie tworzenia Polskiej Kompanii Basenowej, ponieważ Pan Przewodniczący nie zna ani założenia, ani kosztów, ani wizji, ani misji tejże właśnie Kompanii, bo ja Panu Przewodniczącemu tylko napomknąłem. Jeżeli Pan Przewodniczący pozwoli, to ja napiszę to ładnie, scharakteryzuję, pokażę gdzie i w jakim momencie, do czego ma się nam to przydać, w jakim stopniu ma to pomóc naszej Spółce, jaką ma być dźwignią dla naszej Spółki i udowodnię, pokażę, że nie będzie to jednostka, która będzie generowała jakiekolwiek koszty po stronie właścicielskiej, więc to jest bardzo ważna sprawa.

Druga sprawa, Pan Przewodniczący użył argumentów, że wszystkie podobne projekty skończyły się fiaskiem. Więc jakie Panie Przewodniczący projekty kończyły się fiaskiem, jeśli po starym placu zabaw, po starym basenie jest fantastyczny europejski plac zabaw z certyfikatami, mnóstwo ludzi z niego korzysta, nie skończył się fiaskiem. Otoczenie Parku Wodnego, z parkiem pamięci, z drzewkami nie skończyło się fiaskiem, jest fantastycznym otoczeniem, pielęgnowanym, wyróżnianym. Jeżeli struktura w Lasku Miejskim wyremontowana, otoczenie, domek po remontach została fantastyczną substancją. Jeżeli wszystkie nasze urządzenia gastronomiczne i stare pomieszczenia są nowe, wyremontowane, zostaje po tym dobra substancja, zostają po tym mechanizmy i rzecz, z której będziemy korzystać w przyszłości, włożyliśmy w to mnóstwo energii i zaangażowania, owszem, częstokroć przy wsparciu właścicielskim. Krzywdzącym jest, Panie Przewodniczący, mówienie, że takie rzeczy skończyły się fiaskiem, myślę, że byłoby niedobrym stwierdzić, że Prezes Parku Wodnego jest pasywny i nic innego, jak tylko liczenie głowy i kasowanie pensji, nie robi, dlatego my jesteśmy aktywni i próbujemy na różnych przestrzeniach, ale zakazywanie nam tworzenia czegoś, co do czego jestem święcie przekonany, że może nam pomóc bezkosztowo i mieć centralę tutaj, tworzyć grupy zakupowe, jest rzeczą ograniczającą moją działalność, a jednocześnie wpędzającą mnie w jakieś zamknięte możliwości.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – chcę powiedzieć, że ze swojego wniosku nie zrezygnuję, natomiast nie ja będę podejmował decyzję i jeżeli wniosek nie zostanie przyjęty przez Zgromadzenie Wspólników, czyli krótko mówiąc przez Burmistrza i Prezes udowodni, że i tak Kompania powstanie zakupowa i będzie ona dochodowa i w sensie ekonomicznym przydatna dla Spółki, to proszę bardzo, chciałbym się mylić.

· Radny Dariusz Szczepański – ja chciałem tutaj do wypowiedzi Pana Prezesa Parku. Ja się cieszę, że pod takimi zarzutami, jakie tutaj padają, nie tylko tutaj od nas, ale od społeczeństwa, że Park Wodny nie przynosi zysku, Prezes tak, jak widać po nim, się wygina, ale to cieszy, bo coś robi, ja akurat tutaj w tym przypadku się przekonuję do tego, że nie siedzi z założonymi nogami i ogląda swojego laptopa, tylko po prostu pracuje, ma jakieś pomysły. Ja uważam, że pomysł tej Polskiej Kompanii Basenowej jest jak najbardziej trafny, ale musi też Prezes zrobić to w taki sposób, żeby przekonać, że jest to faktycznie dobre i ma o czym rozmawiać, bo to musi być merytoryka, musi być coś, co po prostu będzie przynosiło zyski i wtedy będziemy rozmawiali na ten temat.
W przypadku ponownego zamiaru wystąpienia przez Spółkę Centrum Park lub MZK o kolejną dotację w 2012 roku Spółki przedłożą wszystkim bez wyjątku członkom Komisji Budżetu i Rynku Pracy wykonanie dochodów i wydatków do dnia złożenia wniosku oraz zaktualizowaną prognozę finansów Spółki do końca bieżącego roku ze szczególnym opisem podjętych działań w zakresie oszczędności kosztów.
- 6 za (jednogłośnie).
Komisja Budżetu i Rynku Pracy występuje do Burmistrza Miasta jako Zgromadzenia Wspólników o zakazanie Prezesowi Centrum Park Chojnice działań zmierzających do powołania Polskiej Kompanii Basenowej.

- 3 za, 1 przeciw, 2 wstrzymujące się.
Komisja Budżetu i Rynku Pracy występuje z propozycją do Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, aby wzorem Gminy Wiejskiej Chojnice określić, jaką ilość kilometrów wykupujemy w Spółce MZK w ciągu roku za tą dotację łączną, którą przekazujemy.
- 6 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr IX/117/07 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 28 czerwca 2007r. w sprawie diet za udział w pracach Rady Miejskiej i jej organów

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Chojnicach na 2012 rok

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia programu działalności i planu pracy Środowiskowego Domu Samopomocy w Chojnicach na rok 2012

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z realizacji w latach 2009-2011r. „Gminnego programu opieki nad zabytkami Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2009-2013”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Marian Rogenbuk – Burmistrz poprosił mnie, żeby na dzisiejszym posiedzeniu Komisji Budżetu i Rynku Pracy omówić wniosek, tak chyba to mogę nazwać, firmy ZBM ZREMB jeżeli chodzi o ulgę w płatności podatku od nieruchomości w 2012 roku, tak rozumiem. Ponieważ temat dotyczy spraw podatkowych, tę część posiedzenia Komisji traktujemy jako część  niejawną.
Po zapoznaniu się z istotą sprawy Komisja przegłosowała poniższy wniosek:
Komisja Budżetu i Rynku Pracy wnioskuje o pomoc de minimis dla ZBM ZREMB Chojnice w bieżącym roku w postaci odroczenia płatności podatku od nieruchomości do miesiąca grudnia bieżącego roku.

- 5 za (jednogłośnie).

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – ja tylko w uzupełnieniu, wnioski Komisji są tylko jak gdyby propozycją do decyzji dla Burmistrza, więc nie są tożsame, że taka decyzja zostanie wydana.
· Radny Bogdan Kuffel – dziękuję bardzo za uszczegółowienie.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
Protokołowała
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